
10 gr.

A B C

N O W I N Y  C O D Z I E N N E
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10 gr. „ODEBRAĆ ŻYDOM l PO LA K O M  PRZEZ NICH POD­
STAW IO N YM  D O S TA W Y  P A Ń S T W O W E  I SAM ORZĄDO­
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Z broszury „Likwidujemy żydów “

Nr .  1 7 7  A Warszawa, czwartak 16 czerw ca 1958 r. f o k  X I I I

Dwa procesy w  Sądzie Nalw yższym

0  marsz na Myilinice
P r z e d  s ą d e m  n a jw y ż s z y m  t o ­

c z y ły  s i ę  d w ie  s p r a w y ,  b ę d ą c e  
e p i lo g ie m  m a r s z u  in ż .  D o b o s z y ń -  
s k ie g o  c a  M y ś le n ic e -

Pierwsza s p r a w a  d o ty c z y ła  
2 3 - c h  to w a r z y s z y  D o b o s z y ń s k ie g o  
z  Andrzejem P ł o n k ą ,  A n to n im  
K w in t ą ,  A n to n im  W ą t o r k ie m  i 
K a r o l e m  K n o t k i e m  n a  c z e le .  Z  p o ­
ś r ó d  4 3  o s ó b  p o c z ą tk o w o  o s k a r ż o ­
n y c h  i s k a z a n y c h  w d r u g i e j  i n ­
s t a n c j i  z a  u d z ia ł  w  w y p r a w i e  
m y ś l e n i c k ie j ,  s k a r g ę  k a s a c y j n ą  
z a ło ż y ło  t y lk o  2 3 -c h , s k a z a n y c h  
n a  kary o d  6 m ie s ię c y  d o  3 - c h  
l a t  w ię z ie n ia .

P o  k r ó t k i m  r e f e r a c i e  s p r a w y  
p r z e z  s ę d z ie g o  K a n u e n o b r o ć . -  
k ie g o  z a b r a l i  g ło s  o b r o ń c y  o s k a r ­
ż o n y c h :  a d w .  Z d z i to w ie c k i  z  R a  • 
d o m ia  i  P o z o w s k i  z  K r a k o w a ,  
k t ó r z y  p o p ie r a l i  s k a r g ę  k a s a c y j n ą  
i p r o s i l i  s ą d  o  u c h y le n i e  z a s k a r -  
z o u s g o  w y r o k u .  W y w o d y  o b u  a d ­
w o k a tó w  d o ty c z y ły  w y łą c z n ie  
k w e s t i i  p r a w n y c h  o r a z  p o s t ę p o ­
w a n i a  p r z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m

c z y ń s k i  o p o n u ją c  p r z e c iw k o  u -  
c h y le n iu  w y r o k ó w ,  d o m a g a ł  s ię  
o d d a le n i a  s k a r g i  k a s a c y j n e j .  P o  
g o d z in n e j  n a r a d z i e  s ą d  n a jw y ż ­
s z y  s k a r g ę  o d d a l i ł .

Z  k o le i  t e n  s a m  k o m p le t  s ą ­
d z ą c y  p r z y s t ą p i ł  do  r o z p a t r z e n i a  
s p r a w y  in ż .  A d a m a  D o b o s z y ń ­
s k ie g o .  W  s p r a w i e  t e j  s y t u a c j a  
b y ł a  o d w r o tn a ,  g d y ż  s k a r g ę  k a ­
s a c y jn ą  w n ió s ł  p r o k u r a t o r  S .O . w e  
L w o w ie  o u c h y le n i e  w y r o k u  t r y ­
b u n a łu  lw o w s k ie g o ,  n a  m o c y  k t ó ­
r e g o  D o b o s z y ń s k i  s k a z a n y  b y ł  n a  
2 m ie s i ą c e  a r e s z t u  j e d y n i e  z a  
n a j ś c i e  p o s t e r u n k u  p o l ic y jn e g o  w  
M y ś le n ic a c h  i n i e l e g a ln e  p o s i a ­
d a n ie  b r o n i  o r a z  w e r d y k t u  p r z y ­
s ię g ły c h ,  k i ó r z y  w y p o w ie d z ie l i  
s ię  z a  n i e w in n o ś c i ą  in ż . D o b o s z y ń  
s k ie g o ,  j e ś l i  id z ie  o  u t w o r z e n ie  
p r z e z  n ie g o  i  k i e r o w a n i e  z w ią z ­
k i e m  z b r o jn y m ,  d o m a g a ł  s ię  p r o  
k u r a t o r

O b r o ń c y ,  a d w o k a c i ;  P i e r a c k i ,  
z e  L w o w a  o r a z  S ty p u ł k o w s k i  i 
C z e r w iń s k i  z  W a r s z a w y ,  p o l e m i -

W  im ie n iu  p r o k u r a t u r y  p r o k .  K u  z o w a l i  z  z a r z u ta m i  s k a r g i  k a s a c y j -

L i k w l < f i ' i e m y  ż y d ó w

Z e b r a n i e  Z w .  P o l s k i e g o  w  G r o d z i s k u
W  szeregu w ielkich  zebrań 

Zw iązku Polskiego organizow a­
nych pod hasłem „L ikw idu jem y 
ży d ów " odbędzie się w  czwartek 
dn. 16 b. m. zebranie w  G rodzi­
sku M azowieckim-

Zgom adzenie urządza grodziskie 
koło Zw . Polskiego w  sali K om u­
nalnej Kasy Oszczędności o godz. 
17-tej.

Min. Poniatowski
w  „ O z o n i e "

omawia projekty ustaw
W  środę obradow ała w Sejmie 

kom isja spraw zagranicznych, 
która załatwiła 11 projektów  us­
taw, ratyfikujących  umowy, kon­
w encje i protokółu, zawarte z róż 
nymi państwam i przeważnie w 
sprawach celnych.

Przed południem  odbyło się ple 
nar no posiedzenie klubu parla­
m entarnego „O zonu ". Na posie­
dzeniu obecni byli m inister roln i­
ctwa p. Poniatow ski, wicem in. 
iW erusz -  K ow alski i dyrektor 
departamentu Bobrow ski, którzy 
om ówili szczegółow o wniesione 
przez rząd projekty ustaw apro- 
w izacyjnych. Na następnym po­
siedzeniu, które się odbędzie w 
poniedziałek po południu, „O zon" 
zajm ie się projektam i ustaw sa­
m orządowych.

Pochmurno
Przewidywany przebieg pogo­

dy w dn. 16 bm.
W dalszym ciągu utrzymywać 

się będzie pogoda chmurna i chło­
dna, m’.ejscami przelotne deszcze. 
IJmiarkowane wiatry północno - 
z a c h o d n ie .  Podstawa chmur nis­
k i c h  o d  3 0 0  m .

Przem awiać będzie pos. Bakon 
i adw. Jerzy Czarkowski.

W  ramach akcji „L ikw idu jem y 
żydów " we w torek odbył się w  
Warszawie kolportaż broszurki 
w y danej nakładem „A B C " —  a  
noszącej, jako tytuł hasło „L ik w i­
dujem y żydów ". K olporterzy ideo 
wi akadem icy spotykali się w szę­
dzie z żyw ą sympatią społeczeń­
stwa polskiego.

n e j ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  p o d n o s z ą c ,  i s k ie g o  i  z a łą c z e n ia  d a n y c h  o  k a ­
ż e  u c h y b ie n i a  p r o c e d u r a ln e  s ą d u  r a ln o ś c i  c z ło n k ó w  S t r .  N a r o d o w o  
p r z y s i ę g ły c h  co  d o  o d r z u c e n ia  g o  w  D o b c z y c a c h ,  n ie  m o g ą  m ie ć  
d w ó c h  ś w ia d k ó w  o r a z  n i e z b a d a -  z n a c z e n ia  d l a  s p r a w y .  O b r o ń c y  
n i a  s t a n u  u m y s ło w e g o  D o b o s z y ń -  f w n o s i l i  o  o d d a le n i e  s k a r g i .

30 zabitych -  300 rannych
w  k a t a s t r o f i e  k o l e j o w e j

TOKIO, 15. 6. W  pobliżu stacji 
Okoyam a w  zachodniej części 
wyspy Hondo w ydarzyła się dziś 
w  godzinach rannych wielka ka-

nęła za sobą 30 ofiar w  ludziach. 
Dw a pociągi osobow e, z których

jeden b y ł przepełniony dziećm i, 
pow racającym i z w ycieczki, zde­
rzyły się z sobą w  pełnym  biegu. 
K ilka w agonów  w yskoczyło z

tastrofa kolejow a, która pociąg- szyn. W edług pierw szych donie­
sień liczba zabitych wynosi 30 
osób, a liczba rannych przekracza 
300.

EtSftńkowski 5 lał — Michalski 8 lat

M ichalski p o d e rw a ł a u lo n jlc l
w s k a r b o w y m  w  oczach społeczeństwa

Sąd okręgowy ogłosił w yrok w 
aferze Pawła M ichalskiego, b. po 
sła Edwarda Idzikowskiego i to­
warzyszy.

S ą d  u z n a ł  w in ę  I d z ik o w s k ie g o  
co  d o  p r z y w ła s z c z e n ia  s z p i lk i  o- 
r a z  p e b r a n i a  b e z p r a w n i e  20.000 
z ł o d  p i e k a r z y  r z e k o m o  n a  ub to ­
n ę  i n t e r e s ó w  z a  u d o w o d n io n ą  i 
j a k o  ł ą c z n ą  k a r ę  za o b a  p r z e s t ę p ­
s tw a ,  p o  z a s to s o w a n i u  a m n e s t i i ,

w y m ie r z y ł  5  l a t  w ię z i e n i a  z  p o ­
z b a w ie n ie m  p r a w  n a  10 l a t .

M I C H A L S K I  U Z N A Z T C  
W I N K O M

R ó w n ie ż  i  P a w e ł  M ic h a l s k i  po­
z n a n y  z o s t a ł  w in n y m  n a d u ż y ć  p o  
d a tk o w y c h ,  za c o  s k a z a n o  g o  n a  
6 l a t  w ię z ie n ia ,  p r o w a d z e n ia  k s ię  
g o w o ś c i  „ F r a m p o l u "  n ie z g o d n ie  
z p r a w d ą  o r a z  d o k o n a n ie  o s z u s tw

n a  s z k o d ę  w ie r z y c ie l i .  Z a  o s z u ­
s t w a  t e  s k a z a n o  g o  n a  5 l a t  w ię ­
z ie n ia ,  a  z a  f a ł s z o w a n ie  k s ię g o ­
w o ś c i  „ F r a n m p o l a "  n a  4 l a t a .  J a ­
k o  ł ą c z n ą  k a r ę  s ą d  w y m ie r z y ł  M i 
c k e .D k ie m u  10 l a t  w ię z i e n i a ,  k tó ­
r ą  z m n ie js z y ł  p o  z a s to s o w a n iu  
a m n e s t i i  d o  3  i a t  i p o z b a w i ł  p r a w  
o b y w a te l s k ic h  n a  10  l a t .

Józef Miazga, dyrektor „Fram ­
pola", skazany został na 5 lat

Doc. Ci/wiński Dtfzle zwolniony
za kaucja 5.000 złotych

W e środę w  godzinach popołud­
niow ych sąd apelacyjny w  W ar­
szawie na posiedzeniu gospodar­
czym  rozpatryw ał podanie, złożo­
ne przez obrońców  doc. C y w i ń ­
skiego, o zwolnienie go z aresztu 
za kaucją.

O brońcy m otyw ow ali podanie 
sw oje tym, że nie ma żadnych

podstaw do przypuszczenia, że 
doc. Cywiński m oże uciec.

Było to już piąte podanie obro­
ny doc. Cyw ińskiego o zwolnienie 
go z aresztu. W szystkie poprzed­
nie cztery podania zostały, jak 
wiadomo, odrzucone.

O b e c n ie  s ą d  a p e l a c y jn y ,  p r z y ­
c h y la j ą c  s ię  d o  w y w o d ó w  o b r o n y ,

p o w z ią ł  d e c y z ję  z w o ln ie n ia  d o c . 
C y w iń s k ie g o  z a  k a u c j ą  w  w y s o ­
k o ś c i  5 0 0 0  z ł.

Kaucja ta złożona będzie jesz­
cze w  tym  tygodniu, tak, że przed 
niedzielę doc. Cywiński znajdzie 
się najpraw dopodobniej na w ol­
ności, której pozbaw iony jest <już 
od 4 tygodni.

K a r t e l e
Do najistotniejszych zagad­

nień gospodarczych doby dzi- 
sjeiszej należy problem kar­
leli. Na problem ten natykamy 
się na każdym niemal kroku i 
to przeważnie od strony bar­
dzo praktjmznej. Gospodyni 
idzie do sklepu, chcąc kupić 
drożdży j przypomina sobie, 
że cena drożdży jest wysoka. 
A no, jest kartel który musi 
mieć swoje zyski, dzieląc się 
nimi częściowo ze skarbem 
państwa. Węgiel drogi, — ano 
jest kartel węglowy, który ko 
szlem rzesz producentów i 
konsumentów utrzymuje za­
niedbane technicznie kopal­
nie. Tego rodzaju praktycz­
nych rozmówek można słyszeć 
bardzo wiele.

I dlatego trudno się dziwić, 
że do najpopularniejszych ha­
seł w społeczeństwie należy 
zwalczanie karteli. Hasło roz­
wiązać kartele spotyka się z 
prawdziwym poklaskiem
wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa.

Jeśli się jednak głębiej zasta 
nowić nad lą sprawą, to pow­
staje pytanie: czy można to 
z r o b ić  i jakie to da skutki?

A więc pierwsze pytanie — 
czy można? W iemy doskona­
le, że w wielu wypadkach roz­
wiązaniu karleli na papierze, 
nie towarzyszy istotnie jego 
rozwiązanie w życiu. Że karle 
le, które dla państwa ,,nie ist­
nieją" odgrywały niejednokrot 
nie bardzo istotną rolę w prak 
tycznym życiu gospodarczym 
a nawet politycznym. Pod tym 
względem trzeba rozróżnić 
dwie dziedziny gospodarstwa 
społecznego. Tam, gdzie wcho­
dzą w grę podstawowe artyku­
ły decydujące o kształtowaniu 
się życia gospodarczego, tam 
rozwiązanie karteli często jest 
fikcyjne. Tam państwo jest zu­
pełnie bezsilne dopóki przed­
siębiorstwa produkujące te ar­
tykuły znajdują się w rękach 
kapitału anonimowego prze­
ważnie obcego i wrogiego. Ina­
czej oczywiście sprawa się 
przedstawia jeśli chodzi o ar­
tykuły nieodgrywające decy­
dującej roli w gospodarstwie 
społecznym. Tam kontrola, 
oczywiście przy zachowaniu 
pewnych warunków, jest mo­
żliwa i może dawać pewne re­
zultaty.

A teraz, jakie skutki prak­
tyczne dałoby rozwiązanie kar 
leli w szeregu dziedzinach ży­
cia gospodarczego? Weźmy 
dla przykładu przemysł węglo 
wy. Rozwiązanie kartelu wę­
glowego doprowadziłoby do u 
padku kopalnie technicznie za 
niedbane lub znajdujące się w 
gorszych warunkach, przede 
wszystkim wchodziłyby wtedy 
w grę kopalnie zagłębia kra- 
kwskiego i dąbrowskiego. Gdy 
by więc nawet można było roz 
wiązać kartel węglowy, to 
skutki gospodarcze i politycz­
ne byłyby tego rodzaju, że nie 
można byłoby pójść po tej 
drodze.

Czyż więc należy spokojnie 
patrzeć na szkodliwą dla pań 
stwa i społeczeństwa politykę 
wielkich karteli? W cale nie, 
tylko rozwiązanie tych karteli 
jest tu środkiem nie prowadzą 
cym do celu jeśli chodzi o 
przemysły kluczowe jest środ­
kiem za mało radykalnym Je 
dynym wyjściem, jeżeli chodzi 
o przemysł węglowy ciężki prze 
mysł hutniczy elektrownię i 
przemysł naftowy, jest uspołe

cznienie tych gałęzi przemy­
słu.

Natomiast jeśli chodzi o in­
ne gałęzie przemysłu, to tam 
wystarczy kontrola państwa. 
Oczywiście wtedy, gdy mini­
strowie i inni dygnitarze prze 
staną zostawać prezesami rad 
nadzorczych karteli i spółek 
akcyjnych. Czy w tych dziedzi 
nach państwo będzie tolerowa 
ło kartele, czy też ich rozwią­
że będzie zależało od tego, czy 
w danym konkretnym wypad 
ku większe będą korzyści ja ­
kie daje zrzeszenie się przed- 
biorstw danej branży, czy też 
większe będą skutki ujemne, 
płynące ze stworzenia dużej 
siły gospodarczej w postaci 
kartelu, umożliwiające wyzysk 
i nadużywanie tych spółek.

W  każdym razie plityka go- 
spdarcza państwa w zakresie 
karteli musi być z jednej stro­
ny radykalna, nie cofająca się 
przed ostatecznymi decyzja­
mi, z drugiej zaś strony zindy­
widualizowana, która w każ­
dym wypadku stosuje odpo­
wiednie do niego środki.

J. K.

więzienia i pozbawienia praw na 
5 lat.

W itold Niesiobędzki, b. naczel­
nik urzędu skarbowego w Białym 
stoku, otrzym ał karę po złagodze­
niu przez amnestię jednego roku 
więzienia

Piąty oskarżony, Szymon K auf- 
man uzyskał w yrok uniewinniają 
cy.

Sąd zasądził od Michalskiego 
na rzecz skarbu państwa pow ódz­
two cyw ilne w w ysokości 59.375 
zl.

S Z P I L K A  
B R Y L A N T O W A  

I  2 0  000 Z Ł
W  m otyw ach wyroku przewod­

niczący podniósł, iż w sprawie 
szpilki brylantow ej dał całkow i­
cie w iarę zeznaniom Wendta, a 
pokwitowanie, jakim  legitym uje 
się Idzikowski, uznał za niernia- 
rodajne. Rów nież jeśli chodzi o 
przywłaszczenie 20.000 zł. przez 
Idzikow skiego, to czyn ten u do­
wodniony został zeznaniami św :ad 
ków, ■—»,

M I C H A L S K I  
D Y S K R E D Y T O W A Ł  

W M . 5 Z E  S K A R B O W E
Przechodząc do winy osk. Mi­

chalskiego, sąd podniósł, iż znał 
on stan interesów „Fram pola", 
lecz aby zaciągnąć pożyczki u - 
krywał ten stan przed w ierzycie­
lami. Pobudką działania M ichal­
skiego w jego aferach  podatko­
wych była chęć uzyskania dla sie 
bie korzyści m aterialnych.

Przy wym iarze kary sąd wziął 
pod uwagę stanowisko społeczne 
Idzikowskiego i M ichalskiego o- 
raz szkodę moralną, jaką wyrzą­
dzili swoim i czynami społeczeń­
stwu. Z w ła s z c z a  M ic h a l s k i  p o d e r  
w a ł  p o w a g ę  i  a u t o r y t e t  w ła d z  
s k a r b o w y c h  w  o c z a c h  c a łe g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a . .

Z W O L N I E N I E  
Z A  K A U C J A

Po ogłoszeniu wyroku prokura­
tor M arcinkowski w nosił o aresz­
towanie Idzikowskiego, M ichal­
skiego i Miazgi, gdyż mogą się o- 
ni ukrywać przed wymiarem spra 
w iedliw ości. ObroDa oponow ała 
przeciwko temu, wskazując, że 
Idzikowski przebywa na w olności 
za kaucją 5.000 zł., M ichalski zasS 
złożył kaucję 10.000 zł. Po nara­
dzie sąd postanow ił utrzym ać do­
tychczasow y środek zapobiegaw­
czy w stosunku do Idzikowskiego 
i M ichalskiego, M iazgę zaś aresz 
tow ać do czasu złożenia kaucji 
3.000 zł.


